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Kredyty klęskowe 
dla wszystkich
W e wszystkich gminach naszego powiatu wojewoda wielkopolski uznał wystąpienie klę­
ski powodzi bądź deszczu nawalnego, natom iast m inisterstwo rolnictwa wyraziło zgo­
dę na uruchomienie preferencyjnej linii kredytowej.

To optymistyczna wiadomość dla rolników 
z gmin: Krotoszyn, Koźmin Wlkp. i Zduny, 
gdzie do końca nie było wiadomo, czy bę­
dzie tam można liczyć na jakąkolwiek for­
m ę pomocy.

Rolnicy są rozczarowani
Jak pisaliśmy wcześniej, w gminie Kroto­
szyn, podobnie, jak w innych gminach po­
wiatu, została powołana komisja do oszaco­
wania zakresu i wysokości szkód w gospo­
darstwach rolnych, które ucierpiały na sku­
tek obfitych opadów. Podczas spotkania pre­
zesów kółek rolniczych, które odbyło się 
1 października br., rozgorzała dyskusja nie 
tylko między rozgoryczonymi rolnikami,

ale również członkami komisji: Elżbietą 
Kaczmarek oraz Stanisław'em Szczotką Ze­
brani nie kryli rozczarowania różnym trak­
towaniem rolników. Ci z  gminy Kobylin 
czy Sulmierzyce mogą starać się o kredyty, 
natomiast pozostali nie.

Uczestnicy spotkania jednogłośnie opo­
wiedzieli się za przekazaniem wniosku wo­
jewodzie Piotrowi Florkowi -  za pośrednic­
twem burmistrza Juliana Joksia.

Zgoda ministra
Jak infotmuje Biuro Prasowe Wojewody 
Wielkopolskiego, wszystkie gminy zostały 
poinfonnowane o wyrażeniu przez ministra 
rolnictwa i rozwoju wsi zgody na urucho­

mienie preferencyjnej linii na wznowienie 
produkcji. -  Burmistrz Krotoszyna został 
o tym poinformowany pismem z  12 listopa­
da 20101:, które wysłano 15 listopada -  pre­
cyzuje Paulina Mitręga z Biura Prasowego 
WUW. -  Rzeczywiście, otrzymaliśmy takie 
pismo i przekazaliśmy informację do sołty­
sów -  przyznaje burmistrz, Julian Jokś.

Bank wydaje wnioski
Procedura załatwiania kredytu klęskowego 
wygląda podobnie, jak w przypadku sąsied­
nich gmin, gdzie wcześniej można było 
ubiegać się o tego typu pomoc. Bank Spół­
dzielczy w  Krotoszynie już wydaje wnioski 
o przyznanie kredytu, z którymi należy udać

się do gminy. Stamtąd są one przesyłane do 
wojewody z prośbą o wydanie pozytywnej 
opinii, co trwa około miesiąca. Dopiero po 
zebraniu kompletu dokumentów, łącznie 
z  odesłaną opinią
wojewody, rolnik 
może złożyć wnio­
sek w  banku, gdzie 
będzie rozpatrzony.
Sama linia kredyto­
wa zostanie urucho­
miona dopiero pod 
koniec stycznia lub 
na początku lutego, 
ponieważ Bank 
Spółdzielczy musi 
otrzymać z Agencji 
R estru k tu ry zac ji 
i Modernizacji Rol­
nictwa potwierdze­
nie uzyskania do­
płat.

Odbudowa gospodarstw
Pisaliśmy także w  Rzecz)/ o trwającym na te­
renie kraju naborze wniosków o udzielenie 
wsparcia na odbudowę gospodarstw' znisz­
czonych przez powódź. Dokument taki na­
leży wysłać lub złożyć osobiście bądź przez 
upoważnioną osobę w  oddziale regional­
nym Agencji Restrukturyzacji i Moderniza­

Deszcze nawalne

1. Sulmierzyce -  zgoda na uruchomie­
nie kredytu-18.08.2010 r.

2. Rozdrażew -  zgoda na uruchomienie 
kredytu -  7.09.2010

3. Zduny -  zgoda na uruchomienie kre­
dytu -  5.10.2010 r.

4. Krotoszyn -  zgoda na uruchomienie 
kredytu -  20 .10.2010 r.

Powodzie

1. Kobylin -  zgody na uruchomienie 
kredytu -  25 .08.2010 r.

2. Koźmin -  zgody na uruchomienie 
kredytu -  20.10. 2010 r.

cji Rolnictwa lub za pośrednictwem biura 
powiatowego ARiMR. Zgodnie z zapowie­
dziami, prezes Tomasz Kołodziej ogłosił, na 
stronie internetowej agencji oraz w  dzienni­

ku o zasięgu ogól­
nopolskim podano 
kolejny termin 
p r z y jm o w a n ia  
wniosków o przy­
znanie pomocy 
w  ramach działania: 
Przywracanie po­
tencjału produkcji 
rolnej zniszczonego 
w  wyniku wystąpie­
nia klęsk żywioło­
wych oraz wprowa­
dzenie odpowied­
nich działań zapo­
biegawczych.

Rolnicy będą 
mogli składać

wnioski na odbudowę gospodarstw znisz­
czonych przez tegoroczne powodzie od 30 
listopada do 30 grudnia 2010 r. To drugi 
w  tym roku -  co warto podkreślić -  nabór 
wniosków o pizyznanie wsparcia. Dzięki 
decyzji prezesa poszkodowani rolnicy, któ­
rzy nie zdążyli złożyć wniosków w  pierw­
szym naborze (30 września -  12 listopada), 
będą mogli zrobić to teraz. Maria Polak

Dz ia ła ln o ś ć  g ru p y  K r o t - P lo n  s k u p iła  s ię  w  s z c z e g ó ln o ś c i n a  s k u p ie  k u k u ­

r y d z y  i z b ó ż  o d  o k o l ic z n y c h  r o ln ik ó w  i p o  k i lk u  m ie s ią c a c h  sw o je j d z ia ­

ła ln o ś c i e w id e n tn ie  w id a ć  p o trze b ę  fu n k c jo n o w a n ia  e lew a to ra  w  K ro to s z y n ie .

N a s z a  d z ia ła ln o ś ć  n a  ry n k u  w y m u s iła  w y ż s z e  c e n y  n a  p o d m io ta c h  s k u p o ­

w y c h  z a  p ło d y  ro ln e  o ra z  o b n iż e n ie  m a r ż y  sp rz e d a ż y  ś ro d k ó w  d o  p ro d u k c j i 

ro ln e j.

P ro w a d z im y  ró w n ie ż  sp rzeda ż  n a w o zó w , o trąb  p s ze n n ych , s p rze d a w a liśm y  

m a te r ia ł s ie w n y  r z e p a k u  o z im e g o  o ra z  z b ó ż  o z im y c h ,  a w  n a jb liż s z y m  c za s ie  

w p ro w a d z im y  śru tę  r z e p a k o w ą  o ra z  o d  w io s n y  ś ro d k i o c h ro n y  ro ś lin .

E fe k t  d z ia ła n ia  nasze j g ru p y  p rze k ła d a  s ię  n ie  t y lk o  na  c z ło n k ó w  nasze j g ru ­

py , k tó r z y  u z y s k u ją  w y ż s z e  c e n y  z a  sp rzedan e  p ło d y  ro ln e  i  u p u s ty  p r z y  z a ­

k u p ie  ś ro d k ó w  d o  p ro d u k c j i ro ln e j, a le  w p ły w a  na  k o rz y s tn e  d la  w s z y s t k ic h  

ro ln ik ó w .

R o ln ic tw o  s z u k a ć  m u s i o s z c z ę d n o ś c i w  k o s z ta ch  p ro d u k c j i i  z a c h ę c a m  

w s z y s tk ic h  r o ln ik ó w  d o  s z u k a n ia  p ro d u k tó w  w  k o rz y s tn y c h  cenach . M i ł o  n am  

b ę d z ie , je ż e l i  n a sze  p ro d u k ty  b ę d ą  n a jk o r z y s tn ie js z y m i n a  ry n ku .

N a  r o k  2011  p o d p is u je m y  u m o w y  k o n tra k ta c y jn e  n a  rz e p a k  w  pa ram e tra ch  

b a z o w y c h  -  w ilg o tn o ś ć  9 ,0%  o ra z  z a n ie c z y s z c z e n ia  o g ó łe m  6 ,0%  w  ty m  

4 ,0%  p o łó w e k .

Zachęcam y do w spółpracy z grapą.
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II Rzecz rolnicza

Młodzi też wybierali
W  ramach projektu Samorząd lokalny 
uczniowie II klasy gimnazjum w  Zespole 
Szkól Publicznych w Rozdrażewie mogli 
przyjrzeć się, jak funkcjonuje ich gmina oraz 
kto sprawuje w  niej władzę. Wzięli także 
udział w  prawybo­
rach na wójta Roz­
drażewa. Do chwili, 
w  której podjęli de­
cyzje na kogo glo­
sować, przeprowa­
dzili wywiady 
z kandydatami: Ma­
riuszem Dymar­
skim i Renatą Zych- 
-Kordus. Przygoto­
wali także ankiety, 
które wykorzystali 
w  czasie rozmów z radnymi.

N a kilka dni przed właściwymi wybora­
mi, w  czasie przerwy lekcyjnej, uczniowie 
wszystkich klas gimnazjum, niczym dorośli 
obywatele, oddali glosy na wybranego kan­

Tu także wygrał Dymarski

M am y d la  Ciebie rachunek bieżący!

otw arcie  rachunku O zł 
w płaty i w yp łaty gotów kow e O zł 
dostęp do rachunku przez internet 0  zł 
pierw sza  karta  płatnicza O zł 
w ypłaty z bankom atów w szystk ich  
Banków Spółdzie lczych O zł 
opłata za prowadzenie rachunku 
to jedyne  5  z ł m iesięczn ie

S p ó łd z ie lc z a  G r u p a  B a n k o w a  
B a n k  S p ó łd z ie lc z y  w  K ro to s z y n ie

Zapraszam y do p laców ek n a sze g o  banku

Bank Spółdzielczy w Krotoszynie, Krotoszyn, ul. Piastowska 14, 
te l.6 2  725 32 78, pon. - pt. 8.00 -17.00 

bankomat 24h
Oddziały Banku: HMaokti;

w Kobylinie
ul. Powst. Wlkp. 39 
tel. 55 548 21 58 
pon.-pt. 8.00-16.00 
bankomat 24 h

w Zdunach
ul. Rynek 19 
tel. 62 721 51 16 
pon.-pt. 8.15-15.30 
bankomat 24 h

w w w .bskrotoszyn .p l

dydata. Frekwencja wyborcza wyniosła 80,9 
proc. Na dotychczasowego wójta, Mariusza 
Dymarskiego, glosowało 56,59 proc, 
uczniów, a na Renatę Zych-Kordus -  43,41 
proc.

Pro jekt w  swym 
założeniu jest daleki 
od jakiejkolwiek 
agitacji politycznej. 
Dlatego wyniki 
m ło d z ie ż o w y c h  
prawyborów miały 
w  pewnym sensie 
znaczenie drugo­
rzędne. Najważniej­
szy był towarzyszą­
cy im proces eduka­
cyjny. Ale niezależ­

nie od tego -  co należy podkreślić -  werdykt 
młodych wyborców potwierdził to, jak  gło­
sowali kilka dni później dorośli mieszkańcy 
gminy.

(paka)

w Sulmierzycach
al. Klonowicza 13 
tel. 62 722 3214 
pon.-pt. 8.15-15.30 
bankomat 24h

Krotoszyn
os. Korczaka 3 
tel. 62 722 79 50 
pon.-pt. 8.15-16.00 
bankomat 24h

Skokowy wzrost 
przychodów z eksportu
Trzeci kw arta ł okazał się 

najlepszym pod względem  

przychodów w  tegorocznej 
działalności Grupy PKM  

DUDA. Przychody ze sprze­
daży wyniosły 3 8 9 ,8  min zł, 
co oznacza wzrost o 5,6%  
wobec trzeciego kw artału  

ubiegłego roku.

Po trzech kwartałach grupa wypracowała 
zysk na poziomie 24,8 min zł wobec ze­
szłorocznej straty w analogicznym okresie 
w wysokości 74 m b  zł. Zarząd koncernu 
konsekwentnie i z powodzeniem realizu­
je  również program restrukturyzacji.

Głównym motorem napędzającym 
wzrost przychodów grupy był rozwój eks­
portu. W  III kwartale br. spółka 11 -krotnie 
poprawiła swoje wyniki eksportowe 
w  stosunku do ubiegłego roku, osiągając 
poziom blisko 43 m b  zł. Narastająco za 
9 miesięcy wartość przychodów wywozo­
wych P K M  DUDA S.A. wyniosła 99,7 
m b  złotych, co stanowi 25,7% o g ó b  jej 
przychodów. Tak dużą skalę dynamiki 
udało się osiągnąć dzięki pozyskaniu no­
wych rynków zbytu.

P K M  DUDA  kontynuuje pracę nad 
poprawą efektywności kosztowej swoje­
go biznesu. Mimo spadku poziomu przy­
chodów o 11,6% (do 1,06 mld zł) wartość 
zysku na poziomie operacyjnym wzrosła 
w  tym samym czasie o przeszło 121%.

Dobrze realizowany jest program re­
strukturyzacji. Kolejne, zakończone z suk­
cesem, projekty wpłyną w przyszłości na 
wzrost marż. Formalnie zakończono pro­
ces łączenia spółek zależnych koncernu: 
Centrum Mięsnego Makton S.A. oraz Sto­
ln Polskiego sp. z  o.o. Realizowany jest 
również proces porządkowania i zbywa­
nia aktywów niezwiązanych z główną 
działabością spółki. 14 lipca zawarto 
umowę na sprzedaż aktywów na Ukra­
inie, a 16 września br. spółka zależna 
AG RO  DUDA  zawarła przedwstępną 
umowę sprzedaży elewatora zbożowego 
w Chróścinie Nyskiej. Podobnie postąpi­

Folklor zanika -  mówi K. Bardzik
Działalność kół gospodyń wiejskich powoli 
zanika, ponieważ działającym społecznie 
członkiniom brakuje na nią pieniędzy, a mło­
dzi nie chcą się angażować w pracę społecz­
ną

Kazimiera Bardzik, wiceprezes Miej­
sko-Gminnego Związku Rolników Kółek 
i Organizacji Rolniczych w  Krotoszynie 
i pasjonatka folkloru, od lat współpracuje 
z kółkami rolniczymi i kołami gospodyń 
wiejskich z gm by Krotoszyn. Dzięki jej za­
angażowaniu już od 10 lat organizowany 
jest Powiatowy Przegląd Zespołów Folklo­
rystycznych Kół Gospodyń Wiejskich Zie­
mi Krotoszyńskiej. Z okazji tegorocznego 
przeglądu wydany został folder, który 
przedstawia historię i działalność zespołów 
śpiewaczych z całego powiatu.

Koła gospodyń wiejskich nie mają oso­
bowości prawnej, działają w ramach kółek 
rolniczych. -  Kiedyś kola gospodyń oigani-

Prezes Maciej Duda

ła także inna spółka zależna P ZZ Dystry­
bucja.

-  Za nami kolejny kwartał dobrych 
wyników. Udało nam się utrzymać dodat­
nią rentowność, po  dmdze wcielając wży­
cie fe/Ao nudnych decyzji. Dodatkowo 
osiągnęliśmy te wyniki w  sytuacji spowol­
nienia na rynku mięsa czerwonego, co po ­
kazuje silne fundam enty naszego modelu 
biznesowego. Program restruktiuyzacji

zowały kursy gotowania i pieczenia, zajmo­
wał)’ się kulturą wiejską, organizowaniem 
■wycieczek- wspomina K. Bardzik. - Dziś 
trudno pozyskać sponsora, a  przecież na 
każdą działalność potrzebne są pieniądze. 
Istotaym powodem zanikania działalności 
kół jest też -jak  podkreśla K. Bardzik -  brak 
chęci angażowania się w dzialabość mło­
dych osób. - , ,Ł e ,z  tymi starymi babami nie 
będziemy śpiewać ” cybje słowa mło­
dych -  Młodzież nie chce słuchać tego 
prawdziwego folkloru, gdzie je s t czysta 
gwara - twierdzi. -  M y nie mamy czym za­
chęcić młodych osób do pracy w  wiejskich 
organizacjach.

Obecnie w  gminie Krotoszyn działają 
4 wiejskie zespoły folklorystyczne. Człon- 
kb ie  kół gospodyń organizują tę dzialabość 
niemal w  całości własnym sumptem. -  
W  ubiegłym roku na działalność otrzyma­
łam 4  tys. zł. I  co za  to zrobić7-  pyta K. Bar­

będzie realizowany jeszcze przez wiele 
kwartałów. Spodziewamy się, że  jeg o  za­
kończenie pozwoli wykorzystać duże zaso­
by, które na czas realizacji programu były 
trzymane w  rezerwie. M am nadzieję, że 
akcjonariusze docenią nasze starania 
w  zbudowaniu silnej grupy kapitałowej 
i będą nas dalej wspierać -  skomentował 
wyniki P K M  DUDA  prezes zarządu, M a­
ciej Duda. (red.)

dzik. -  Sama renowacjajednego czepka od  
ludowego kompletu kosztuje powyżej 50 zł. 
dochodzą do tego wyjazdy na różnego ro­
dzaju przeglądy konkursy'. Zespoły działają­
ce przy kołach gospodyń nie mają instrukto­
rów, uczą się samodzielnie. Nie mają też in­
strumentalistów. Zdaniem K. Bardzik ta for­
ma działalności wiejskiej jest mało popiera­
na przez samorządy gmin. -  A przecież to 
bardzo dobra formapromocji -  argumentu­
je.

A jest czym promować, ponieważ panie 
z zespołów ludowych mają wiele osiągnięć. 
-  W  tym roku ,. Wróżewianki" uczestniczy­
ły' w  przeglądzie folklorystycznym  iv Kazi­
mierzu nad Wisłą. Wcześniej ..Biadkowian- 
k i"  brały udział w Wielkopołskim Festiwa­
lu Chleba w Ostrowie. To są naprawdę 
piękne rzeczy które trzeba kultywować -  
mówi K. Bardzik.

Anna Szklarek

30  listopada 2010
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Buraczana k lęska?
P.

KA
SZ

UB
A

Rolnicy m uszą sam i organizować transport buraków do cukrowni

Pogoda nie sprzyja rolnikom. W idać zalane wodą pola 

z niewykopanymi jeszcze burakami cukrowym i. W szyscy 

czekają na lepszą pogodę, aby dokończyć jesienne prace 

połowę.
-  Kombajn nigdy tu nie w jedzie .jak  bę­
dą takie warunki - twierdzą zgodnie go­
spodarze. Ich słowa potwierdza Sławo­
m ir Szyszka, rejonowy przewodniczący 
Związku Plantatorów Buraka Cukrowe­
go. -  Przy lak niesprzyjających warun­
kach pogodowych pozostaje czekać na 
umiarkowane przym rozki. Tegoroczna

aura  w okresie wegetacji buraków nie 
przyniosła zadowalających param etrów  
jakościow ych surowca i wpłynęła na 
opóźnienie zbiorów.

Kolejnym problemem są  kopce bura­
ków, leżące nie przy' głównych drogach, 
a na pobliskich dróżkach. Często rolni­
cy proszą, aby kierowcy właśnie stamtąd

odbierali buraki. To jednak nie zawsze 
jest możliwe, gdyż ciężkie tiry m ająpro- 
blem y z przejazdem  przez błoto. Rolni­
cy m uszą więc sami zorganizować prze­
wóz buraków, co budzi ich rozżalenie. S. 
Szyszka mówi: -  Warunki terenowe nie 
pozw alają rolnikom na lokalizację 
pryzm  w  innych miejscach, ale -  podpi­
sując u m ow y-p la n ta to rzy  zobowiązują  
się, p o  uzgodnieniu ze  służbam i surow­
cowym i fin n y  „Pfeifer & Langen ”, sytu­
ować pryzm y w  takich miejscach, aby  
można było odebrać buraki w każdych 
warunkach.

N iektórzy rolnicy zapowiadają, że 
zrezygnują z siania buraków w przy­
szłym roku. -  Więcej z  tego pracy i ner­
wów, niż zysku. Zdaniem  Sławomira 
Szyszki powinien to być znaczący sy­
gnał dla firmy Pfeifer & Langen  w  m o­
mencie negocjowania um ów na rok na­
stępny.

Przewodniczący rozum ie zdenerwo­
wanie rolników, których kopce do stycz­
nia czy lutego pozostająna polach, przy­
kryte grubą w arstwą śniegu. Opóźnienia 
w  odbiorze surow ca w iążą się z  aw arią 
w  gostyńskiej cukrowni.

W spółpracująca ze związkiem  plan­
tatorów firma zajmująca się kopaniem  
buraków oddała wszystkie swoje kom ­
bajny do dyspozycji związku i obiecuje, 
że jak  tylko warunki pogodowe się mini­
malnie poprawią, zrealizuje wszystkie 
zlecenia.

Paulina Kaszuba

Kiedy m ożem y 
wycięć drzewa?
Nie każdy w ie, że sam owolne w ycięcie drzew, naw et na 

własnej działce, grozi karą pieniężną.

Kiedy możemy wyciąć drzewa? Co należy 
zrobić? O decyzję na usunięcie drzewą 
można starać się wówczas, gdy ma ono po­
nad 10 lat swojej żywotności. Wcześniej 
o zgodę należało ubiegać się dla drzew ma­
jących ponad 5 lat. W  pierwszej kolejności 
powinniśmy pójść do gminy, dokładnie do 
wydziału zajmującego się ochroną środowi- 
sk ą  i wypełnić wniosek o wydanie zezwo­
lenia na wycięcie. W  złożonym wniosku 
konieczne jest uwzględnienie gatunku drze­
wa, obw'odu pnia mierzonego na wysokości 
130 cm. przyczyny i terminu usunięcia 
drzewa lub krzewu. Należy dodać, że nie 
podlega to opłacie skarbowej. -  Wciągu 14 
dni urzędnik jest zobowiązany przeprowa­
dzić wizję lokalną -  mówi Maciej Woźny,
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węgiel brunatny.. . . .  8000 kcal .
1 tona 

. 247 zł/t węg iel groszek___ . 29000 kcal .
1 tona 

.660 złA
flot....................... ..21000kcal . 365 złA węgiel kostka........ .30000 kcal . 800 złA
miał węglowy___ ..21000kcal . . 418 złA eko groszek.......... . 26000 kcal . . 696 złA
miał węglowy.. . . .. 23000 kcal . . 485 złA eko groszek.......... . 28000 kcal . 776 złA
miał-groszek___ .. 25000 kcal . 536 zł/t węgiel orzech ll-imp. 26000 kcal . . 599 złA
węgiel orzech II .. .. 28000 kcal . 720 złA miał węglowy-imp.. .21000 kcal . . 335 złA
węgiel orzech I I .. .. 30000 kcal . . 745 złA brykiet ze słomy. . . .17000 kcal . .400 złA

Prowadzimy sprzedaż węgla i miału w workach. Towar dowozimy własnym transportem 
drewno Opał, (sosna, brzoza) 1,6 m p . . .129 zł Sadpal (preparat do samooczyszczenia pleców) . . 13 Zł/kg

prowadzący takie sprawy w koźmińskim 
magistracie. Rozpatrzenie wniosku musi 
nastąpić w  ciągu 20 dni od daty jego wpły­
nięcia. Jeśli urzędnik wyda decyzję odmow­
ną, wnioskodawcy przysługuje odwołanie 
do Samorządowego Kolegium Odwoław­
czego w' Kaliszu, za pośrednictwem bunni- 
strza, w  terminie 14 dni od daty doręczenia 
decyzji, -  Rzadko jednak zdarza się, by de­
cyzja była odmowna -  dodaje M. Woźny.

Za usunięcie drzewa na własną rękę 
można zapłacić wysoką karę, najwyższa 
grozi za wycinkę jesionu i dębu. Na przy­
kład za samowolne wycięcie jesionu o pro­
mieniu 1 metra może to być nawet pół mi­
liona złotych.

(madzia)

Bycie sołtysem to ciężka praca
H /yw /ac/ ze S ta n is ła w e m  

S ta c h o w ia k ie m , długolet­
nim sołtysem wsi Grę­
bów.
Jak długo pełni Pan funkcję sołtysa?
-  Od listopada 1988 roku. To już 22 lata, 
czyli sporo czasu.

Co takiego właściwie robi sołty s we wsi?
-  Pracy jest sporo, zwłaszcza że należę też 
do Ochotniczej Straży Pożarnej oraz je­
stem sekretarzem Kółka Rolniczego. Kil­
ka lat wcześniej sołtys zajmował się odpi­
sem podatku, któiy wynosił 23 proc. Mu- 
sialem go rozplanować tak, by wieś jak  
najwięcej zyskała. Aktualnie fundusz so­
łecki jest bardzo ograniczony. M amy tyl­
ko na podstawowe wydatki. To dla wsi 
wielka strata.

Jakie inwestycje zostały wykonane za 
Pana kadencji?
-  Powiem tylko o tych najważniejszych, 
bo nie jestem w  stanie wymienić wszyst­
kich. Najważniejsza to wodociąg, który' 
doprowadzono do Grębowa, i który bar­
dzo ułatwił życie mieszkańcom. Dalej -  
rozbudowa sali wiejskiej oraz ciągła walka 
o remont dróg, które z dnia na dzień wy­
glądają lepiej. Kanalizacja sanitarna to 
również istotna inwestycja.

Z  jakimi problemami aktualnie boryka 
się wieś?
-  Przede wszystkim z kanalizacją deszczo- 
w ąna drodze powiatowej. Jedna trzecia tej 
sieci jest zatkana. W  tym roku już  pięć ra­
zy mieliśmy powódź.

Czy' jest Pan zadowolony ze współpra­
cy z Urzędem Gminy w  Rozdrażewie?
-  Bywało między nami różnie, każdy ma 
swoje poglądy, ale ogólnie jestem zadowo­
lony. Razem sporo zrobiliśmy i nadal dzia­
łamy.

Zamierza Pan ubiegać się po raz kolej­
ny o funkcję sołtysa wsi Grębów?
-C h c ę  kandydować. Jeżeli ludzie będą na­
dal zadowoleni z mojej pracy, to mnie wy- 
biorą. A  jeśli to się nie stanie, nie będę pła­
kał. Ja już sporo tu zrobiłem.

Rozmawiała Paulina Kaszuba
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Możliwość 
negocjacji cen!
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IV Rzecz rolnicza

►

P y ta n ia  n a  te m a t K R U S
Świadczenia z ubezpieczenia chorobowego, wypadkowego czy macierzyńskiego wyglądają w  przypadku 

rolników inaczej niż wtedy, gdy wypłaca je ZUS.

Komu przysługuje jednorazowe odszkodo­
wanie za wypadek przy pracy w  rolnictwie? 
De wynosi zasiłek chorobowy dla rolnika? 
Jak wygląda zasiłek macierzyński? Odpo­
wiadamy na te i wiele innych pytań.

Komu przysługuje?
Jednorazowe odszkodowanie przysługuje: 
ubezpieczonemu rolnikowi, który doznał 
stałego lub długotrwałego uszczerbku na 
zdrowiu wskutek wypadku przy pracy rolni­
czej lub rolniczej choroby zawodowej, oraz 
członkom rodziny ubezpieczonego, który 
zmarl wskutek wypadku przy pracy rolni­
czej lub rolniczej choroby zawodowej. Upo­
śledzenie czynności organizmu musi trwać 
dłużej niż 6 miesięcy, z  perspektywami na 
poprawę w przyszłości. -  Ubezpieczonemu 
nie przysługuje takie odszkodowanie, gdy 
spowodował wypadek umyślnie, wskutek

rażącego niedbalstwa lub w stanie nietizeż- 
nw-sr/-precyzuje kierownik KRUS w  Kro­
toszynie, Henryk Prokopczuk. -  Nie przy­
sługuje również w  przypadku, gdy będąc 
p o d  wpływem środków odurzających, sub­
stancji psychotropowych bądź innych środ­
ków o podobnym działaniu, sam  w  znacz­
nym stopniu przyczynił się do wypadku.

Zasiłek chorobowy
Osobie ubezpieczonej w  KRUS przysługu­
je zasiłek chorobowy, jeżeli jest niezdolna do 
pracy przynajmniej przez 30 dni, ale nie dłu­
żej niż 180 dni. Jeżeli po wyczerpaniu 180- 
dniowego okresu zasiłkowego ubezpieczo­
ny jest nadal niezdolny do pracy, a w  wyni­
ku dalszego leczenia i rehabilitacji rokuje 
odzyskanie zdolności do pracy, okres zasił­
kowy przedłuża się na czas niezbędny do jej 
przywrócenia, ale nie dłużej niż o dalsze 360

UWAGA ROLNI W

P ro w ad z isz  g o s p o d a rs tw o  ro ln e  

lu b  d z ia ły  s p e c ja ln e j p ro d u k c ji ro lne j?
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ZA P R A S ZA M Y  D O  SKO RZYSTANIA  

Z NASZEJ OFERTY KREDYTOW EJ!

E l Kredyty w  rachunku bieżącym 
El Kredyty preferencyjne z dop ła tam i ARiMR

do oprocentow ania
•  O bro tow e (klęskowe)
•  Inwestycyjne
0  Kredyty preferencyjne inwestycyjne 

z częściową spłatą kapita łu
0  Kredyty unijne ,,SGB’’
0  Kredyty na zakup i m ontaż 

ko lekto rów  słonecznych
0  Kredyty ob ro tow e  „BS"
0  Kredyty komercyjne
•  O bro tow e
•  Inwestycyjne

S p ó łd z ie lc z a  G r u p a  B a n k o w a  
B a n k  S p ó łd z ie lc z y  w  K ro to s z y n ie

Zapraszam y d o  placów ek n a sze g o  banku

Bank Spółdzielczy w Krotoszynie, Krotoszyn, ul. Piastowska 14, 
tel. 62 725 32 78, pon. - pt. 8.00 -17.00 

bankomat 24h

w Kobylinie
ul. Powst. Wlkp. 39 
tel. 65 548 21 58 
pon.-pt. 8.00-16.00 
bankomat 24 h

Odfizlałyjianku:
w Zdunach
ul. Rynek 19 
tel. 62 721 51 16 
pon.-pt. 8.15-15.30 
bankomat 24 h

w Sulmierzycach
al. Klonowicza 13 
tel. 62 722 32 14 
pon.-pt. 8.15-15.30 
bankomat 24h

Filia Banku:
Krotoszyn 
os. Korczaka 3 
tel. 62 722 79 50 
pon.-pt. 8.15-16.00 
bankomat 24h

dni. Zasiłek ten wypłaca się na podstawie 
zaświadczenia lekarskiego o czasowej nie­
zdolności do pracy z powodu choroby, wy­
stawionego przez upoważnionego przez 
ZUS lekarza. -Zasiłek  chorobowy za każdy 
dzień niezdolności do pracy  w  gospodar­
stwie rolnym wynosi 10 zł (od24.06.2009 r.) 
-  informuje Prokopczuk. -  Prawo do zasił­
ku chorobowego ulega przedawnieniu po  
upływie 6 miesięcy od ostatniego dnia okre­
su, za który przysługuje.

Zasiłek macierzyński
Zasiłek macierzyński z tytułu urodzenia 
dziecka, a także z tytułu przyjęcia dziecka 
w  wieku do jednego roku na wychowanie, 
przysługuje matce lub ojcu ubezpieczone­
mu w KRUS, jeżeli podlegali temu ubezpie­
czeniu przynajmniej przez rok przed poro­
dem lub przysposobieniem. Do wymagane-

Czy rolnicy wiedzą, kiedy przysługują im odszkodowania?

go rocznego okresu ubezpieczenia nie wli­
cza się okresów podlegania innemu ubez­
pieczeniu społecznemu, nawet gdy zaintere­
sowany nie nabył prawa do analogicznego 
świadczenia z tego ubezpieczenia.

Zasiłek macierzyński wypłacany 
jest jednorazowo i od 1 marca 2010 r. jego

wysokość wynosi 2 tys. 825 zł 16 gr. 
W  KRUS nie funkcjonuje pojęcie urlopu 
macierzyńskiego, który przysługuje kobie­
tom (ewentualnie mężczyznom) ubezpie­
czonym wZUS. Rolnicy również mogą sta­
rać się o wypłatę tzw. becikowego oraz tzw. 
drugiego becikowego. Mana Polak

Pokonać siebie
Każdy z nas m a sw oją  h istorię i nie zaw sze w  życiu układa nam  się ta k , jakbyśm y chcieli. Co  

zrobić w tedy, gdy ziem ia osuw a s ię  pod nogam i?

Naszą bohaterką jest Magdalena, dziew­
czyna z malej wioski pod Krotoszynem, 
która -  jako najstarsza z dzieci w  rodzin­
nym domu -  miała wykrystalizowane ma­
rzenia i za wszelką cenę chciała je  zreali­
zować.

Matura nie taka straszna
Bez problemu dostała się do szkoły śred­
niej, wybrała Technikum Kolejowe 
,w Ostrowie, bo lubiła trudne wyzwania. 
Wybrała profil informatyczny i, mimo że 
nie było jej łatwo, szkolę skończyła z  dość

Studia -  lepsza przyszłość?
Magda od początku myślała o studiach, 
o większym mieście, ponieważ wierzyła, 
że tam będzie lepsze życie, wykształcenie, 
praca. Bez problemu dostała się na dzien­
ne studia na Politechnice Poznańskiej, zna­
lazła stancję i tak zaczęła przygodę swoje­
go życia. Inny świat stal jej się bliski, ale 
często wracała do domu, bo tęskniła za 
najbliższymi. W dodatku na jednej 
z weekendowych imprez poznała chłopa­
ka, więc każdą okazję wykorzystywała, by 
wrócić do domu.

A
... .

Dziś wychowuje wspaniałą córkę

wysoką średnią. -  Przez 5 lat dojeżdżałam 
do szkoły pociągiem. Czy deszcz, czy śnieg. 
Poznałam tam wiele osób, dużo się na­
uczyłam i chciałarn więcej, więc po  matu­
rze złożyłam papiery na studia -  mówi 
Magda. Maturę przyszła bez problemu, za 
dużo nie musiała się uczyć. Zawsze lubiła 
czytać, dar miała też do matematyki.

Nauka nie sprawiała jej większego kło­
potu, ale nie była niezależna finansowo. -  
Do pracy nie mogłam iść, bo miałam du­
żo zajęć, a  w weekendy pędziłam do rodzi­
ny i chłopaka. M oże gdyby rodzice mi nie 
pomagali, to byłabym zmuszona, żeby iść 
do jakiejś pracy, ale dziękuję, że  wspierali 
mnie przez cały czas finansowo i mental­
nie -  dodaje. Wielka szansa trafiła się

w wakacje, w  połowie studiów, mogła wy­
jechać za granicę na zbiór ogórków.

Wszystko się zmieniło
Wyjazd do Niemiec był udany, Magda za­
robiła pieniądze i szczęśliwa wróciła do 
Polski tuż przed rozpoczęciem semestru. 
W  październiku podczas wizyty u gineko­
loga dowiedziała się, że jest już w  czwar­
tym miesiącu ciąży. Wszystko się jej za­
waliło. -  Co powiem  rodzicom, co ze stu­
diami, co teraz będzie -  zadręczała się.

W  domu nie wiedziała, jak  m a się za­
chować, ale dzięki szczerej rozmowie z ro­
dzicami i chłopakiem doszło do porozu­
mienia. Rodzice zapewnili pomoc w opie­
ce nad dzieckiem, a dziewczyna obiecała 
skończyć studia i mieć choć wykształce­
nie, skoro przyjdzie jej na razie zamiesz­
kać na wsi.

Wspólnie zorganizowano wesele, bo 
młodzi zadeklarowali, że chcą być razem 
i że zrobią wszystko, by być szczęśliwymi. 
Czas szybko minął, urodziła się córeczka, 
oczko w głowie całej rodziny. W szyscy 
pomagali, jak  mogli, żeby Magda mogła 
dalej się uczyć. -  Najgorsze było, gdy  
wstawałam wcześnie rano, jechałam  na 
cały dzień do Poznania, a mała zostawała 
tu i markotno m i było, że nie mogę właśnie 
wtedy być z  nią -  mówi.

<
Marzenia się spełniły
Magda była uparta, studiowała nadal 
dziennie, żeby nie musieć płacić za tryb 
zaoczny. Nie chciala też zmieniać swojej 
grupy, miała tam wielu kolegów, którzy 
chętnie pomagali jej, np. dostarczając ma­
teriały. Zajęcia, gdy tylko można było, 
przekładała na jeden lub dwa dni. Dzięki 
życzliwym wykładowcom, kochanym ro­
dzicom i mężowi, dziewczyna ukończyła 
studia.

Dziś wychowuje wspaniałą córkę i jest 
zadowolona, że mogła skończyć szkołę 
mimo wszystko, choć nie było łatwo. -  
Nie ża}uję, że zostałam mamą, cieszę się, 
że mogłam zobaczyć, ja k  wygląda życie 
studenta, zdobyć wiedzę, i myślę, że  ze  zna­
lezieniem pracy też nie będę miała proble­
m u - mówi Magda. Martyna Trawińskaw w w .bskrotoszyn.pl
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